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Ponad 150 kolarzy, 170 kilometrów rywalizacji i finisz na ulicy Reymonta. Tak  w wielkim
skrócie zapowiada się 3. etap Wyścigu Solidarności i Olimpijczyków. Po roku przerwy
Skierniewice ponownie będą areną widowiskowego zakończenia etapu, którego kulminację
zaplanowano na czwartek (2.07) około godziny 18.

Po roku przerwy kolumna Wyścigu Solidarności i Olimpijczyków powraca do Skierniewic. Podobnie
jak w poprzednich edycjach na głównych ulicach odbędzie się etapowy finisz, który został
usytuowany na ulicy Reymonta.

Najważniejszej sprinterskiej rywalizacji na ulicach Skierniewic można spodziewać się w czwartek
(2.07) około godziny 18. Wcześniej walka o punkty na premii lotnej odbędzie się w Makowie.

Przed każdą edycją sprawdzamy i przejeżdżamy na nowo trasę wyścigu. Jest to związane



głównie z kwestiami modernizacji dróg, które mają miejsce w każdym zakątku kraju i jest
ich naprawdę bardzo dużo.

Mariusz Goss, rzecznik prasowy Wyścigu Solidarności i Olimpijczyków

Tegoroczna edycja wyścigu odbywa się pod hasłem: „Szlakiem polskiego filmu”. Start w środę (1.07 )
odbył się w Łodzi. Trasa całego wyścigu liczy 661 km, przez województwa łódzkie, świętokrzyskie,
małopolskie i śląskie. Na starcie ustawiło się 150 zawodników.

– Cel naszego wyścigu to przede wszystkim stworzenie przestrzeni, która pozwoli pokazać się w
peletonie polskim ekipom. Nie mają na to wiele możliwości, sam zresztą ubolewam, że nasze zespoły
nie mogą pojechać w Tour de Pologne. Wyjątkiem jest tylko polska reprezentacja – mówi Waldemar
Krenc, dyrektor Wyścigu i Solidarności.  

Trzeci etap z metą w Skierniewicach rozpocznie się tuż po godzinie 14 w Koluszkach. Peleton będzie
miał do przejechania 170 kilometrów. Pierwsza premia lotna usytuowana jest w Zagórzu na 23
kilometrze odcinka. Następnie kolarze przejadą między innymi przez: Lipce Reymontowskie,
Bobrowa, Kalenice.

Kole sprint został usytuowany w Piątku na 88,8 kilometrze. Miejsce nie zostało wybrane
przypadkowo. To rodzinne miasto dwukrotnego medalisty olimpijskiego Mieczysława Nowickiego,
wieloletniego dyrektora wyścigu Solidarności i Olimpijczyków.

Potem prosto z środka Polski kolejne kilometry przez Szewce Owsiane i Nadolne, Przezwiska,
Sobotę, Maurzyce, Wygodę, Zawady, Stachlew do Makowa, gdzie zostanie rozegrana trzecia premia
na 160,8 kilometrze.

Ostatnie kilometry kolarze ścigać się będą ulicami Skierniewic: 1 Maja, Czystą, Senatorską,
Gałeckiego, Konstytucji 3 Maja, Sobieskiego, Sienkiewicza. Ostateczny finisz rozegrany zostanie na
ulicy Reymonta.



W poniedziałkowych dwóch etapach najszybszy był Marceli Bogusławski z grupy ATT Investments,
który objął prowadzenie w klasyfikacji generalnej. Lider wyścigu ma 4 sekundy przewagi nad drugim
Radosławem Frątczakiem. Wszystko wskazuje na to, że na ulicach Skierniewic znów rozegra się
walka sprinterska, a o wynikach będą decydować ułamki sekund.

Warto też przypomnieć, że to właśnie Radosław Frątczak dwa lata temu triumfował na ulicach
Skierniewic.

Na zwycięstwo liczy wielu sprinterów, jadących w peletonie. Wśród nich znajduje się między innymi
Kacper Maciejuk (Voster Team), który w ostatni weekend został mistrzem Polski w szosowej elicie.

Warto też wspomnieć, że w Skierniewicach równolegle odbędzie się również Mini Wyścig Kolarski
Solidarności przeznaczony z myślą dla młodych adeptów. Podczas wydarzenia zostanie
przeprowadzony projekt pt. „Eko rower na sportowo”.

3. ETAP: KOLUSZKI – SKIERNIEWICE NA ŻYWO

Zmagania kolarzy na bieżąco można obserwować podczas transmisji online:



TRIUMFATORZY ETAPÓW Z METĄ W SKIERNIEWICACH

2024: Radosław Frątczak; trasa etapu: Konstantynów Łódzki - Skierniewice (120 km)

2023: Slim Kiskonen; trasa etapu:  Łódź - Skierniewice (83 km)
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